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D o tychczasow a ocena t r a k t a t u  W. S ie ra k o w s k ie g o  S z tu k a  m uzyki 
d la  m ło d z ie ż y  k r a jo w e j  z  1795 r  J e s t b a rd zo  n ie ró w n a . A. P o l iń -  
s k i  ’ i  Z. J a c h im e c k i a , a w nowszych b ad an iach  T P rz y ­
b y ls k i  3 o s t r o  k r y t y k u ję  n ie fach o w o ść  S ie ra k o w s k ie g o  w sprawach  
t e o r i i  m uzyki i  t e r m in o lo g i i  m u zyczn e j. Z  k o le i  T . S t r u m i ł ło  1 
E. W itko w ska -Z arem b a  *  z w ra c a ję  uwagę na z n a c z e n ie  t r a k t a t u  
S ie ra k o w s k ie g o  Jako ź r ó d ła  h is to ry c z n e g o  i  e s te ty c z n e g o , ta k ż e  na 
Jego p a t r io ty c z n ę  wymowę. N a js z e r z e j  o m a w ia ję  te n  t r a k t a t  T . 
P r z y b y ls k i  o ra z  A. Now ak-Rom anow iez, k tó r a  r o z p a t r u je  ró żn e  
t r a k t a t y  p o ls k ie  z p rze ło m u  X V I I I  1 X IX  w. N ie  o b e jm u ję  o n i Jednak  
w s z y s tk ic h  z a g a d n ie ń . W. S ie ra k o w s k i po b l is k o  1 5 0 - le t n le J  p rz e rw ie  
w p iś m ie n n ic tw ie  muzycznym w Języ ku  p o ls k im  -  n ie  l lc z ę c  p ra c y  M. 
M o s z y ń s k ie j z 1750 r .  e -  sp rób ow ał w y ło żyć  c a ło ś ć  p ro b le m a ty k i  
m u z y c z n e j, a w ię c  p ro c e s  tw ó rc z y  i  kom po zycję , ro zu m lan ę  zarów no  
ja k o  te c h n ik a  ko m p o zy to rs ka  o ra z  Jako w y ra ż e n ie  a fe k tó w , a ta k ż e  
wykonawstwo i  ocenę k u l t u r y  m u zy c zn e j, z w ła s z c z a  k o ś c ie ln e j ,  w re sz­
c ie  r o l ę  s z t u k i  m uzycznej p rz e d e  w s z y s tk im  wychowawczę, p o s tu lu ję c  
z a ło ż e n ie  w zorcow ej s z k o ły  m uzycznej A lum natus  vo c a l i s tarum  pod 
p r o te k to r a te m  państwowym o ra z  n a u c z a n ie  m uzyki w s z k o ła c h . Jego  
t r z y tomowy t r a k t a t  c e c h u je  r o z le g ło ś ć  h o ry zo n tó w  1 zarazem  n ie k o n ­
s e k w e n c ja . S ie ra k o w s k i w ykazyw ał z a in te r e s o w a n ie  różnym i d z ie d z i ­
nami w ie d z y  i  -  ja k  p is z e  T. P r z y b y ls k i  7 -  w swoim d z ie le
S i l n i e  <1799) d o c e n i ł  id e ę  p o s tęp u  te c h n ic z n e g o . N ie  s tw o rz y ł  
je d n a k  w e s te ty c e  m uzycznej sp ó jn e g o  system u. K om pilow ał c a łę  
t r a d y c ję  m y ś li  e u r o p e js k ie j  od s ta r o ż y tn o ś c i  do E n cyk lo p ed ystó w , 
s ię g a ję c  ta k ż e  do B i b l i i .  N a jw ię k s z y  w pływ  w y w a rły  nań pism a  
Rousseau, choć c y t u je  1 T r a t t a t o  d i  m usica  G. T a r t ln le g o  1 m y ś li C. 
H. D re c h s e la  (z e  w stęp u  do Jego z b io r u  Hymnów wyd. w 1731 r .  ) i  ln .  
W ykład S ie ra k o w s k ie g o  J e s t  c h a o ty c z n y , pon iew aż m iesza  poziom y  
ro zw a ża ń , t z n .  z a g a d n ie n ia  e s te ty c z n e  ze  s z c z e g ó ła m i t e c h n ik i  
k o m p o z y to rs k ie j,  k i l k a k r o t n i e  te ż  naw raca  do ty c h  samych za g a d n ie ń . 
Jednak po w n ik l iw e j  a n a l i z i e  c a ło ś c i  t r a k t a t u  można w y d z ie l ić  
z e s p ó ł z a g a d n ie ń  e s te ty c z n y c h , k t ó r y  o b r a z u je ,  J a k ie  p ręd y  
p r z e n ik a ły  do P o ls k i  i  o d d z ia ły w a ły  na t e o r ię  m u zyk i. N a to m ia s t  
n ie p o ra d n o ś c i Językow e S ie ra k o w s k ie g o  c z y  t e ż  n ie ja s n e  t łu m a c z e n ie  
h a rm o n ik i fu n k c y jn e j  pom iniem y w ro z w a ż a n ia c h .

E s te ty k a  W. S ie ra k o w s k ie g o  n ie  j e s t  w p e łn i  r a c jo n a ln ę ,  o ś w ie -  
conę m yś lę  o m uzyce, gdyż o p ie r a  s i ę  na te o lo g ic z n y c h  podstaw ach. 
O s ta te c zn y m  c e le m  m uzyki J e s t  z b l i ż e n ie  do Boga p o p rze z  ku ltyw o w a­
n ie  id e a ln e j  (w o k a ln e j)  m uzyki k o ś c ie ln e j .  Tymczasem t r e ś c lę  O św ie­
c e n ia  -  w pewnym s e n s ie  -  b y ła  w a lk a  rozumu z r e l l g i ę  o b ja w lo n ę . 
J e j  m ie js c e  za jm o w a ła  e ty k a  r a c jo n a ln a .  S ie ra k o w s k i n ie  w y k a zu je  
te ż  w ie d z y  h is t o r y c z n e j .  N a w lę z u je  do B i b l i i  w sposób p o w ie rzc h o ­
wny, a n e g d o ty c z n y . N ie  i s t n i e j e  w ła ś c iw ie  d la  n ie g o  p o ję c ie  ź r ó d ła  
h is to r y c z n e g o . R e p re z e n tu je  n a to m ia s t S ie ra k o w s k i myśl h u m a n is ty -
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cznę 1 społecznę. Aby Ję ocenić, należy zaczęć od pytania:
Czym dla Sierakowskiego była muzyka?
Sierakowski wynosi muzykę na najwyższy piedestał w hierarchii 

sztuk. Byłaby to wręcz romantyczna teza gdyby nie to, że umieszcza 
muzykę w klasie Nauk Wyzwolonych, inter Artes Liberales <1, 1) na 
sposób średniowieczny. Chce na wstępie wykazać, że muzyka jest 
zarazem naukę 1 sztukę. Pisze, że muzyka Jest "Matkę umiejętności", 
naukę najbardziej rozległę najpotrzebniejszę i wykazujęcę siłę <1, 
10), a Jednocześnie Jest sztukę, która sprawia, że nauki staję się 
łatwiejsze 1 milsze do przyswojenia <1, 52-53). Nie potrafi oddzie­
lić teorii muzyki, tak ważnej w europejskiej tradycji muzyki, od 
zjawisk muzycznych. Według Sierakowskiego muzyka jako sztuka wyzwo­
lona łęczęc się z różnymi naukami nabiera ich cech, staje się więc 
np. filozoficzna, teologiczna czy też poetyczna przez powięzanie z 
mitologię <1, 58). W II tomie, kiedy pisze o powszechnym języku 
muzyki dodaje, że muzyce teologicznej odpowiada cantus gregorianus, 
filozoficznej - cantus figuralis, żywszy, bardziej biegły, a poety­
cznej zaś odpowiadaję różne teatralne gatunki, sielanki, pastorel­
le. Retoryka wyrażana Jest w recytatywach <11, 28-29). Przyznaje 
jednak na koniec, że prawidła muzyki nie sę odbiciem praw wszech­
świata lecz wynikaję z samej istoty muzyki <1, 60). Uznaje więc 
autonomię praw muzyki.

Aby wykazać bogactwo cech muzyki przypomina różne określenia 
stosowane od czasów starożytnych w zwlęzku z muzykę: sublime, 
divine, terrestre, des hommes, active, contemplative, enontiative, 
intelective (sic!), oratoire, parlante ltd. <11, 177). Wierzy w moc 
1 wielkę siłę oddziaływania muzyki. Przede wszystkim wymienia Jej 
najwyższy cel - poznanie siebie, poznanie bliźniego 1 poznanie 
Boga, co prowadzi do najwyższej harmonii <1, 13). Nawięzuje w tym 
punkcie do myśli Sebastiana Petrycego °. Poza tym widzi bardzo 
wiele psychologicznych i wychowawczych funkcji muzyki. Muzyka 
SpratfTa, że człowiek staje się zdolniejszy, pożyteczniejszy dla 
ludzi, ożywia pracę, rozwesela umysł, nudy słodzi, zgryzoty pom­
niejsza, złe moce odpędza, a przede wszystkim muzyka wokalna, która 
uwypukla słowo, wpaja cnoty, zohydza występki (I, 30, 78-79), 
poskramia żędze, łagodzi obyczaje <11, 183, 186), przynosi dobre i 
mędre myśli, tuli śpiewaniem dzieci ltd. Nawlęzujęc do Biblii 
Sierakowski przypomina moc muzyki w zwyciężaniu wrogów, pisze też o 
uzdrawianiu chorych przez żmiję, padalca, tarantulę <1, 32, 40-42). 
Muzyka Jest więc dla człowieka lekarstwem 1 pociechę. Uzasadnia też 
władze muzyki sięgajęc do starogrecklego ethosu, do oddziaływania skal frygijskiej i lidyjsklej <11,180, 185-86). Argumentuje wresz­
cie, że "słuch nad inne zmysły pewniejszy 1 bezpieczniejszy" <1, 
26), choć oku przypisuje szybszę reakcję na zjawiska <1, 141). I tu 
znów wielka pochwała muzyki przywodzi na myśl poględy Sebastiana 
Petrycego, który poświęcił wiele uWagl roli muzyki w życiu człowie­
ka. O humanistycznym nastawieniu Sierakowskiego świadczy także to, 
że matematykę traktuje tylko jako podstawę podziału czasowego w 
muzyce, a więc rytmu, <1, 60) przeciwnie niż A. A Woroniec, dla 
którego muzyka pozostawała częścię matematyki 9. Sierakowski Jest w 
tym punkcie spadkobiercę myśli Kanta 1 Rousseau. Dla Kanta 
matematyka nie ma najmniejszego udziału w wytwarzaniu wzruszenia 
umysłu, jest tylko conditio sine qua non proporcji między 
wrażeniami <fizycznymi, zmysłowymi) 1O. Rousseau zaś podkreśla, że 
im bardziej zbliżamy się do wrażeń fizycznych tym bardziej oddalamy 
się od pochodzenia sztuki i od jej pierwotnej energii 1r.
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Sierakowski definiuje muzykę następujęco: "Muzyka Jest to 
sztuka kombinowania, czyli układania wszelkiego brzmienia w sposób 
podobajęcy się zmysłowi słuchania" <11, 163). Powtarza więc defini­
cję Rousseau: "La musique n ’est pas non plus l’art de combiner des 
sons d ’une manière agréable" Także Kant umieszczał muzykę w
klasie sztuk polegajęcych na grze odczuć zmysłowych. Analogicznie 
określił Sierakowski melodię <11, 170), stawiajęc tym samym znak
równości między muzykę a melodię. Ale to sensualistyczne ujęcie 
muzyki nie wyczerpuje zagadnienia. Kiedy się rozważy dalsze wywody 
Sierakowskiego, Jasne się staje, że ta definicja odnosi się do 
"Mechanicznej Muzyki", która "uszy tylko głaszcze", tak Jak "gra- 
Jęce wody i wiatry" <1, 7), a więc do muzyki instrumentalnej.
Istnieje natomiast muzyka słowna adresowana do rozumu i serca, 
utwierdzajęca człowieka w afektach, cnotach, dobrych obyczajach i w 
wierze <1, 7-8), tzn. majęca wyższe cele niż tylko kontentowanie 
ucha. Dochodzimy tu do prymatu muzyki wokalnej nad instrumentalnę i 
melodii nad harmonię. Pierwszym źródłem tego poględu u Sierakow­
skiego Jest religia. Verbum Domini manet in aeternum i dlatego też 
"Muzyka Wokalna [.. ] nad wszystkie Nauki, Sztuki, Kunszta góruje" 
<1, 26) I tom kończy Sierakowski maksymę: Qui cantai, bis orat <1,
213). W kościele nie dopuszcza muzyki instrumentalnej, 
wprowadzajęcej hałas, zakłócajęcej modlitwę. Nie pochwala też 
polifonii, kunsztownych środków w śpiewie kościelnym. Preferuje 
prosty, homofoniczny śpiew jednogłosowy lub chóralny, pozwalajęc 
raczej na wielochórowość niż orkiestrę <11, 100-01) Ale jest też
Sierakowski wyznawcę Rousseau, którego zdanie cytuje: "Il faut 
n ’avoir, je ne dis pas: aucune piété, mais je dis aucun goût, pour 
préférer dans des Eglises la Musique, au plain Chant" 1-5', i który 
wywodził muzykę z afektowanej mowy. Rousseau powołał się m. in. na 
zdanie Strabona: "Dire et chanter etoient autrefois la même 
chose" ’■*. Sierakowski powtarza tę myśl, piszęc że muzyka narodziła 
się wraz z mowę pełnę różnych namiętności, które wywołały wypowiedź 
człowieka <1, 148). Muzyka wokalna jest więc sztukę naturalnę, w
przeciwieństwie do sztucznej muzyki instrumentalnej, a "z żywę 
istotę martwa porównywana być nie może" <1, 107). Muzyka bez tekstu 
często nudzi, nie wzbudza zadowolenia serca (I, 150), a afekty może 
wzbudzać Jedynie głos ludzki.

Rozumienie afektów Jest u Sierakowskiego dość szerokie. Na ogół 
używa tego pojęcia zamiennie z syntymentami. Podobnie więc Jak 
Kant, który oddzielał afekty zależne od uczucia od namiętności 
zależnych od władzy pożędanla. Ale Sierakowski używa też często 
Jako synonimów - nie tylko sentymentów 1 afektów ale także pasji, 
namiętności. W zasadzie Sierakowski nie myśli o skonwencjo­
nalizowanym języku afektów. Pisze, że ruch powolny odpowiedni jest 
do pasji smutnych, szybki do wesołych, ale może być odwrotnie - 
wesołość wyrażona w powolności a żhle w żywości <11, 67). Russeau 
te same określenia odnosi do melodii włoskiej: "może być smutna w 
tempie żywym i wesoła w ruchu powolnym" ’ Sierakowski myśli 
raczej kategoriami "estetyki wyrazu" i zgodnie z tezę unarodowienia 
sztuki w okresie Sturm und Drang każę wyrażać afekty w narodowym 
Języku, gdyż inaczej muzyka nie poruszy głębszych uczuć, skrytych w 
sercu <1, 150). Ale u Sierakowskiego od wyrażania tylko krok do 
naśladownictwa, do koncepcji mimesis w sztuce. "[. ] co w
Malarskiej Sztuce sprawuje kolor, to w Sztuce Muzyki głos". 
Wyraźnie mówi, że muzyka wskazuje na przedmioty, które wyraża w 
sposób czarodziejski, "wkłada oczy w ucho". Może wzburzyć morze, 
rozdmuchać płomień, odmalować płynęcy strumień, deszcz, grzmoty, 
grozę puszczy, przedstawić spoczynek, noc, pustynie, ściany
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podziem nego w ię z ie n ia ,  m ilc z e n ie ,  u sp o ko ić  n a w a łn ic ę , p rz y n ie ś ć  
w ypogodzenie, l t d . , t z n .  n ie  ukazać teg o  n a o c z n ie , a le  wywołać  
w ra ż e n ie  ty c h  rz e c z y  <11, 8 6 - 5 6 ) .  N a jw yższe  m ie js c e  w s z tu c e
m im esis  z a jm u je  w edług S ie ra k o w s k ie g o  muzyka t e a t r a ln a ,  k tó r a  
n a ś la d u je  ta k  Jak p o e z ja  1 m a la rs tw o  <11, 8 5 ) .  M lm etycznę moc
m uzyki u p a tr u je  S ie ra k o w s k i w ru ch u , Jak im  p o s łu g u je  s ię  muzyka i  w 
ro zw o ju  m uzyki -w c z a s ie ,  tz n .  " p rz e z  u s ta w ic z n e  n a s tę p o w a n ie  nowych 
zawsze w yobrażeń , w wyższym s to p n iu , 1 m o c n ie js z ę  s i ł ę "  <1, 2 1 ) .
T e s t to  m yśl nowoczesna.* Muzyka n ie  p rz e d s ta w ia  samego z ja w is k a  
le c z  może oddać dynam ikę p rz e b ie g u , ru c h  z ja w is k .  Mówi te ż  
S ie ra k o w s k i o e n e r g i i  m uzyki, k tó r a  u ja w n io n a  z o s t a ję  z a  pomocę 
gestów  wykonawcy. G es ty  sę  w yrazam i rozum nej duszy  <1,. 1 3 1 -3 8 ) ,
pom agaję w y ra z ić  a f e k t y .  D z ie lę  s ię  na s z k o ln e , p a n e g iry c z n e ,  
k a z n o d z ie js k ie  1 t e a t r a ln e ,  k tó r e  sę  n a jb o g a ts z e . Do m eta fo ry c zn e g o  
p rz e d s ta w ia n ia  w muzyce w c lęg a  te ż  S ie ra k o w s k i o r k ie s t r ę .  Wychodzi 
w ięc z  z a k lę te g o  k rę g u  m uzyki w o k a ln e j. J e d y n ie  h a rm o n ii a b s o lu tn ie  
odmawia m o ż liw o ś c i w y ra ż a n ia , m alo w an ia  "bo  żadnego n ie  masz 
zw lę zk u  m iędzy  akkordem  g łosów , a  p rzed m io tem , a lb o  passyam i" ( I I ,  
8 8 ) .  Podobnie przem aw ia Rousseau. Muzyka w y ra ża  Jego zdan iem  p a s je  
" r e p r é s e n te  le s  o b je ts "  1 s t a j e  s ię  s z tu k ę  n aś lad o w c zę  za  sprawę  
m e lo d ii ,  k tó r a  " f a i t  p ré c is é m e n t dans l a  m usique ce  que l e  d e s s in  
dans l a  p e in tu r e .  Les acc o rd e  e t  le s  sons ne s o n t que le s  
c o u le u rs " , t y lk o  że  k o lo r  ma r e f r a k c j ę ,  J e s t  t r w a ły ,  a d źw ię k  ma 
w ib r a c je ,  a le  n ie  trw a  ’ ’ ’ . H a rm o n ii odmawia ta k ż e  z d o ln o ś c i  
naś lad ow czych  1 w y ra ż a n ia  a fe k tó w . S ie ra k o w s k i n a k a z u je  Jednak  
u m ia r, o g r a n ic z a n ie  a f e k t u  zg o d n ie  z o k o lic z n o ś c ia m i i  "u czc iw o ść"  
w p rz e d s ta w ia n iu  ró żn y c h  z ja w is k  w m uzyce. N a le ż y  t e ż  dostosow ać do 
owych o k o lic z n o ś c i  ś ro d k i te c h n ic z n e  <11, 8 4 ) .  Za O b s e rv a tio n s  de
l 'e x p r e s s io n  Rousseau z a le c a  u m ia r ró w n ie ż  w z d o b n ic tw ie  <11, 1 0 4 ).
S ie ra k o w s k i, podobn ie  Jak Rousseau n ie  może u w o ln ić  s ię  od baroko ­
wej t e o r i i  n a ś la d o w n ic tw a , a le  p rz e jm u je  te ż  id e ę  s u b ie k ty w n o ś c i 
w yrazu , w y ra ż a n ia  p o ru szeń  s e rc a . D rug im , obok w y ra ż a n ia  a fe k tó w , 
ź ró d łe m  m e lo d ii  sę  a k c e n ty  J ę z y k a , k t ó r e  u s ta n a w la ję  m e lo d ie  
każdego n aro d u  <11, 1 1 7 -1 8 ) .  W tym  p u n k c ie  S ie ra k o w s k i J e s t  ta k ż e
s p a d k o b ie rc ę  e s t e t y k i  Rousseau, Jego ro zw ażań  nad in to n a c ję  m uzyki 
f r a n c u s k ie j  i  w ło s k ie j .

Jako duchowny b ro n i S ie ra k o w s k i dogmatów m uzyki k o ś c ie ln e j ,  a le  
w ykazu je  duże z a in te re s o w a n ie  muzykę w ło s k ę , k a n ta tę ,  zachw yca s ię  
muzykę s .cen lczn ę , k t ó r a  w s zy s tk o  może w y ra z ić  i  p r z e d s ta w ić . N ie  
bez wpływu na te n  p o g lę d  p o z o s ta ję  o p in ie  Rousseau, k tó r y  
w ypow iadał s ię  w sw o ich  pism ach na tem at o p e r G lu c k a , re c y ta ty w ó w  
z a le ż n y c h  od J ę zy k a  l t d .  W ydaje s i ę ,  ż e  z  I I  L e t t r e  s u r  l a  m usique  
F ra n ç o is e  1e S ie ra k o w s k i p r z e j ę ł  a rg u m en ty  j a k i  ma być r e c y ta ty w ,  
t z n .  ż e  ma być ro d z a je m  rozum nego 1 p e łn e g o  e n e r g i i  c z y ta n ia  
d o p e łn io n e g o  p rz e z  muzykę m a jo r i  em phasi <1, 6 6 - 6 7 ) .  Na 
p o ś w ia d c z e n ie , ż e  w szyscy u w a ża ję  r e c y ta ty w y  za  tru d n e  1 że  
P o rp o ra  w s ła w ił  s i ę  w s p a n ia ły m i re c y ta ty w a m i c y t u je  D ic t io n n a i r e  
Rousseau.

Konsekw encję p rym atu  m uzyki w o k a ln e j sę  u S ie ra k o w s k ie g o  
ro z w a ż a n ia  n a - tem at w s p a n ia ło ś c i o rg an u  g ło s u  -  " z ł o t a  1 s re b ra  w 
p ie r s ia c h  n as zych  z ło ż o n y c h  p rz e z  N a tu rę "  <1, 4 6 ) .  "Gdy g r a ję  in s ­
tru m e n ty , z a c z y n a ję  p o ru s za ć  s ię  n o g i do p lęsó w , za ś  gdy ś p le w a ję  
g ło s y , s e rc a  lu d z k ie  w znoszę s i ę  ku Bogu. A w c z ło w ie k u  
s z la c h e t n ie js z a  J e s t  g ło w a  1 d e l i k a t n ie js z e  s e rc e  n iż  n o g i 1 s to p y "  
<11, 1 5 2 -5 4 ) .  C a łe  w ychow anie m uzyczne o p ie r a  w ięc  na ś p ie w ie .  
S ie ra k o w s k i t w ie r d z i ,  że  z w o k a l is ty  może być d o b ry  in s tru m e n ta ­
l i s t a ,  n a to m ia s t z in s t r u m e n t a l is t y  n ie  w y k s z ta łc i  s ię  dobrego  
śp iew aka  <11, 2 7 ) .  Ma on być n ie  t y lk o  w k u n s z c ie  muzycznym
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wykształcony, ale też wspaniałym człowiekiem, cnotliwym, rozumnym, 
szlachetnym, grzecznym, co zresztę muzyka w nim rozwinie (I, BO­
SI). Sierakowski wyróżnia przy sztuce śpiewu: dźwięk i wdzięk. 
Dźwięk to sama materia dżwlęczęca, a wdzięk to ekspresja, do której 
Sierakowski zalicza dynamikę, zdobnictwo, fermaty, pauzy ltd. (I, 
85-66). W ten sposób śpiew rozwlęzuje w systemie Sierakowskiego 
wszystkie problemy muzyczne i wychowawcze

O Innych elementach kompozycji
Muzyka wprawdzie "góruje melodii 1 harmonii mocę nad innymi 

sztukami" (I, 35), -ale harmonia nie ma podstawy w naturze (II, 59)
choć Rameau dowodził, że ta podstawa istnieje. W objaśnianiu 
akordów i generałbasu Sierakowski opiera się na Trai té de 
1 'harmonie Rameau, ale krytyka Rameau Jest powtórzeniem 
argumentacji Rousseau. Sierakowski plsze, że "piękności harmo­
niczne" sę tworzone dla mędrych, tzn. dla majęcych wykształcone 
ucho, nie sę pięknem naturalnym (II, 59), Rousseau zaś mówi, że 
harmonia jest sztuczna, Jest pięknem konwencji, do którego trzeba 
się przyzwyczaić ,9. "Rameau fait dériver toute l'harmonie de la 
résonance du corps sonore". W ten sposób chce znaleźć naturalnę 
podstawę harmonii 1 zwlęzać Ję z melodię 2O. Ale w naturze jej nie 
ma, pisał Rousseau. Objaśnia teź, że harmonia Jest osięgnlęciem 
narodów północnych o twardej organizacji, może tylko akompaniować 
melodii, ale nie głuszyć Jej. W akompaniamencie harmonia nie może 
być przeładowana, nawet pełna, niektóre składniki akordu winny być 
raczej opuszczone. Chwali Włochów za klarowny akompaniament 
powołujęc się na Tartinlego 1 Rousseau (II, 35-42). W recytatywach 
z obligatoryjnym akompaniamentem dobrze Jest stosować arpegglowane 
akordy, traktować akord tylko jako wiernego sługę melodii (II, 42- 
43). Przyznaje Jednak, że harmonia ma swoje właściwości, podczas 
gdy melodia nie może istnieć bez tekstu i rytmu (II, 54). Dlatego 
przebieg muzyczny wywodzi z dyskursu, z okresów wyrażania, 
zawieszania, cezur, a więc od strony tekstu (II, 56). Mówi też o 
podziale dzieła na części, o Jego kompozycyjnym układzie, który 
nazywa "deseniem" Mimo więc, Jak wspomniałam na poczętku, iż 
Sierakowski uznaje immanentne muzyce prawa, to jednak nie może 
dostrzec autonomicznej formy muzycznej. Zresztę teoretycznę 
świadomość formy muzycznej poświadczaję leksykony muzyczne dopiero 
na pocz. XIX w.

W konsekwencji swoich rozważań i przejętych głównie od Rousseau 
założeń, Sierakowski podaje definicję kompozycji - Jako sztuki 
tworzenia na głos z dodaniem "przyzwoitej" harmonii, choć mówi też 
o pisaniu na instrumenty lub na głos i instrumenty (II, 147-49). 
Dramat (operę) uważa za najszlachetniejszy rodzaj muzyki, 
najbardziej kunsztowny gatunek, 1 tu właśnie dodaje, że sama muzyka 
może dominować nad dyskursem (II, 151). Czyżby uznał autonomię 
środków muzycznych w operze?. Inne gatunki muzyczne to muzyka 
wojskowa, kameralna 1 kościelna. Wspomina o motecie, kanonie, 
fudze, wyróżnia szczególnie kantatę, określajęc Ję Jako dramat nie 
różnięcy się od opery, tyle, że bohaterami sę np. postacie z Biblii 
1 wykonuje się Ję w kościołach, kaplicach, a nie na scenie. Dopusz­
cza teź w kantatach instrumenty. W hierarchii zagadnień muzycznych 
znajduję się one u Sierakowskiego na dalszym miejscu, ale trzeba 
przyznać, że poświęca im niemało miejsca, podaje logiczny ich 
podział na rznięte, dęte i bite. Wymienia też wiele używanych w 
owym czasie w Polsce instrumentów.

W zwięzku z przedstawieniem w II tomie zarysu techniki
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k o m p o z y to rs k ie j S ie ra k o w s k i o d d z ie la  muzykę s p e k u la ty w n ę , ro z w a ż a -  
ję c ę  od m uzyki p r a k ty c z n e j ,  wykonywanej ( I I ,  1 6 4 ) .  P ie rw s z a  d o ty c z y  
p o zn a n ia  m a t e r i i  m u zyczn e j, co z o s ta ło  p rz e d s ta w io n e . S ie ra k o w s k i  
d o d a je  je s z c z e  p o d z ia ł  na 6 typów  m uzyki P o r f l r l u s z a  (La R hytm ique, 
La M é tr iq u e , L * O rg a n iq u e , La P o é tiq u e , L * H y p p o c r it iq u e  ( g e s t y ) ,  
L ‘ H arm o n iq u e), a l e  o b e c n ie  muzyka d z i e l i  s i ę  t y lk o  na m e lo d ię  1 
harm onię  ( I I ,  1 6 9 -1 7 0 ) .  Choć omawia ró ż n e  e le m e n ty  m uzyczne, to  
jed n a k  n a jw a ż n ie js z a  j e s t  d la  n ie g o  h o m o fo n iczn a  f a k t u r a  z 
dom inujęcym  elem entem  m elodycznym .

O g e n iu s z u

W z a s a d z ie  S ie ra k o w s k i r a d z i  próbować kom ponowania -  być może -  
w myśl I d e i  a m a to rs k ie g o  m uzykow ania w X V I I I  w . , a l e  dowodzi 
je d n a k , ż e  do tw o rz e n ia  m uzyki t r z e b a  m leć t a l e n t ,  p o trz e b a  
g e n iu s z u . P ls z ę c  o k o m p o z y to rz e -g e n lu s z u  n ie  p o w ta rz a  Już s e n s u a l l -  
s ty c z n e j d e f i n i c j i  m u zyk i, a l e  od r a z u  z a z n a c z a , że  tw ó rc a  musi 
m yśleć o se n ty m e n ta c h , w y ra z ić  p a s je  za  pomocę akc en tó w  Języ ka . 
M y ś li w ię c  po p ie rw s z e  o tw ó rc y  m uzyki w o k a ln e j,  a  po d ru g ie  
k o n c e p c ja  g e n iu s z u  j e s t  id e ę  s u b ie k ty w n e g o  w y ra zu . " G e n iu s z  J e s t to  
część  s z la c h e t n ie js z a  C z ło w ie k a , J e s t  to  Dusza" p ls z e  S ie ra k o w s k i 
( I I ,  4 7 - 4 8 ) .

N ie  wiem y, c z y  z n a ł  on K r y ty k ę  w ła d z y  s ę d z e n ia  K a n ta ,a le  
podobn ie  Jak K ant s n u ł ro z w a ż a n ia  na te m a t g e n la ln o ś c l  Jako daru  
n a tu ry  1 w lę z a ł  z a g a d n ie n ie  g e n iu s z u  ze  sm akiem , z gustem . D la  
K anta  smak j e s t  d y s c y p lin ę  g e n la ln o ś c l ,  a l e  może być g e n ia ln o ś ć  bez 
smaku 1 smak bez g e n la ln o ś c l .  D la  S ie ra k o w s k ie g o  smak je s t  
" o k u la ra m i rozum u", p r z e ja w ia  s i ę  w c a ły m  a k c ie  tw órczym  1 w 
w ykonaw stw ie, w nosi on z a in te r e s o w a n ie ,  u p o d o b an ie  do pewnych 
sposobów tw o r z e n ia  1 w ykonyw an ia . N ie  J e s t  je d n a k  uczuciem , 
c z u ło ś c ię .  Smak można t e ż ,  w p r z e c iw ie ń s tw ie  do g e n iu s zu , 
w y k s z ta łc ić .  D o ty c z y  on r a c z e j  m n ie js z y c h , a u c z u c ie  -  w iększych  
k a t e g o r i i  w y ra ż a n ia  w m uzyce ( I I ,  4 9 - 5 3 ) .  R o zw ażan ia  o g e n iu s zu , 
c h a ra k te r y s ty c z n e  d la  o ś w ie c e n io w e j 1 p ó ź n ie j  ro m a n ty c z n e j m y ś li o 
muzyce p rz y w io d ły  S ie ra k o w s k ie g o  do je s z c z e  J e d n e j d e f i n i c j i  
m u zyk i, p r z e j ę t e j  od L e v r ie r e :  "M uzyka J e s t  to  s z tu k a  dow cipna [w 
z n a c z e n iu  pom ysłow a, g e n ia ln a  -  p r z y p is  I .  P. ] ,  p rz e d z iw n a , 
zabawna, z a c h w y c a ję c a , sama c z y n ić  cuda z d o ln a , z łę c z o n a  z w ła s z c z a  
z P o e z ję "  ( I I ,  9 5 - 9 6 ) .  J e s t  to  d e f i n i c j a  n a jb a r d z ie j  s ła w lę c a  
muzykę s y n te z ę  s ło w a  1 m uzycznego w y ra zu  o r a z  In d y w id u a ln y  w kład  
tw ó rcy . S ie ra k o w s k i p o d k re ś la , ż e  w ła ś n ie  z g e n iu s z u  1 dobrego  
g u s tu  w ypływ a w o ln o ś ć , l i c e n c j a  tw ó rc y  m uzycznego, ja k  u p o e ty  
( I I ,  95 , 1 4 6 ) .  I  t u  znów pow raca do k w e s t i i ,  l ż  n a jw ię c e j  g e n iu s zu
1 g u s tu  wymaga muzyka t e a t r a ln a  ( I I ,  1 5 0 ) .  N a w lę z u je  te ż  do 
Im p r o w iz a c j i  (w  ś p ie w ie ! ) ,  do f a n t a z j i  1 k a p ry s u  Jako ła tw y c h  1 
swobodnych p rze p ro w a d ze ń  m y ś li  m uzycznych. To ś w ia d c z y , że  b y ł 
obeznany z  X V I I I  w. e s t e t y k ę ,  z  praw am i te o re ty c z n y m i m uzyki o ra z  z 
p ra k ty k ę  m uzycznę. M ia ł  u p o d o b an ia  do pewnych gatunków , te c h n ik  
k o m p o z y to rs k ic h . D o łę c z y ł  ta k ż e  p r z y k ła d y  m uzyczne i lu s t r u j ę c e  
n ie k t ó r e  z a g a d n ie n ia .

T r a k t a t  S ie ra k o w s k ie g o  w y k a z u je , ż e  b y ł  on umysłem chłonnym , 
k o m p ilo w a ł w ie le  t e o r i i ,  n ie  mógł zdobyć s ię  Jednak na in d y w id u a ln ę  
s y n te z ę . P rz e d e  w s z y s tk im  p o ś w ia d c za , że  S ie ra k o w s k i b y ł wyznawcę 
Rousseau, a  w o w ie le  m n ie js zy m  s to p n iu  T a r t ln le g o ,  Rameau. 
N a w lęzyw a ł do obcych  d z i e ł  te o r e ty c z n y c h ,  a le  u k s z ta ł to w a ła  go te ż  
s i l n i e  p o ls k a  t r a d y c ja  te o r e ty c z n a  -  p rz e d e  w s z y s tk im  śp iew u  c h o ra ­
łow ego, s ię g a ję c a  do R u d im en te  M usicaer C h o r e l i  ( 1 7 6 1 ) .  Na e s te ty k ę  
S ie ra k o w s k ie g o  z ł o ż y ł y  s i ę  w ię c  d w ie  t r a d y c je :  1. zachow aw cza,
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k o n tr r e fo r m a c y jn a , p o s tu lu ją c a  u trz y m a n ie  " c z y s to ś c i"  m uzyki koś­
c i e l n e j  1 2 . e s te ty c z n o - te o r e ty c z n a  t r a d y c ja  muzycznego O ś w ie c e n ia . 
Jego ro z u m ie n ie  p ię k n a  1 m uzyki można s p ro w a d z ić  do t r z e c h  
k a t e g o r i i :  p ię k n a  zm ysłowego, p ię k n a  uczuć czy  a fe k tó w , p ię k n a
a s o c ja c y jn e g o , n a ś la d u ję c e g o . T a k ie  u ję c ie  m uzyki b y ło  c h a ra k te ­
r y s ty c z n e  w o g ó le  d la  X V I I I  w. e s t e t y k i  m u zyczn e j, n ie  t y lk o  d la  
Rousseau. S ie ra k o w s k i d o łę c z y ł  do e s t e t y k i  m uzycznej o św lecen lo w ę  
myśl s p o łe c z n o  -  wychowawczę w y n ik a ję c ę  z  zadań m uzyki w P o ls c e  1 
to  n a d a je  d y d a k ty c z n y  to n  Jego S z tu c e  m uzyki.

P r z y p i s y

1 i  ń s k 1 ,A. P o  
1907 s . 161.

J a c h l m e c k  
Kraków 1948 s . 16. 
P r z y b y ł

D z ie je  m uzyki p o l s k i e j  u  z a r y s ie .  Lwów 

1. M u z y k o lo g ia  i  p iś m ie n n ic tw o  m uzyczne2 Z.
w P o ls c e .

® T. P r z y b y l s k i .  " S z tu k a  m u zy k i1 
s k ie g o . "M uzyka" 13: 1968 n r  3 s . 6 6 -6 8 .

A T. S t r u m i ł ł o .  Ź r ó d ła  i  p o c z ę tk i  rom antyzm u w m uzyce  
p o ls k ie j .  Kraków 1956 s . 172.

® E. W 1  t k o w s k  a -Z  a r  e m b a . E le m e n ty  w ło s k ie  w p o l ­
sk im  p iś m ie n n ic tw ie  muzycznym 2 p o ło w y  X V I I I  w ieku . " P a g in e "  3: 
1979 s . 1 5 3 -1 5 4 .

e M. M o s z y ń s k a .  P r in c ip ia  a lb o  p o c z ę tk i  n a le ż ę c e  
R ę ko p is  z a w a r ty  w k a n c jo n a le  s a n -  

4 5 0 -4 5 9 . B ib l io t e k a  S em in ariu m

Wacława S ie ra k o w -

uczęcem u s ię  ś p ie w a n ia  f ig u r a la .  
d o m le rs k im  PP. B enedyktynek  s. 
Duchownego w S andom ierzu .

^ P r z y b y l s k i ,  Jw. s . 68 .
°  Z. W a r d ę s k a .  P o g lę d y  na muzykę S e b a s t ia n a  P e try c e g o . 

"M uzyka" 16: 1971 n r  3 .
s A. A. W o r  o n i  e c . P o c z ę tk i  m uzyki ta k  f ig u r a ln e g o  j a k  

1 c h ó ra ln e g o  k a n tu .  W iln o  1809 s . 1 8 3 -1 8 4 .
” =* I .  K a n t .  K ry ty k a  w ła d z y  s ę d z e n la .  W arszawa 1964.
’ 1 J . J . R o u s s e a u .  O r ig in e  de l a  m usique e t  s es  r a p -  

W: Q eu vres  co m p lè te s . T . 19. Genève 1792 s . 318 .p o r ts .  
i a Tamże s . 301.
1 O T e n Ż e . L e t t r e  s u r  l a  m usique

c o m p lè te s , Jw. s . 72.
1 4 T e n Ż e . O r ig in e  s . 2 9 3 .
1 C T e n Ż e. L e t t r e  s . 4Q3.
1 6 T e n Ż e . O r ig in e  s . 2 97 .
1 7 Tamże s.. 2 9 8 , 3 0 1 , 313 .
1 O T e n Ż e . L e t t r e ,  s . 4 0 5 -4 0 9 .
1 9 T e n Ż e . O r ig in e  s . 3 0 2 -3 0 3 .
2 0 T e n ż e Examen de deux p r in c ip e s

fr a n ç o is e . W: O euvres

vancés p a r  M. Rameau 
dans sa  b ro c h u re  i n t l t u e l é e :  E r r e u r s  s u r  l a  m usique dans L 'E n c y c lo ­
p é d ie .  W: O euvres  co m p lè te s . T . 4 . Genève 1781 s . 3 5 3 -3 5 4 .
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T IE  MUSICAL AŁS I  BET ICS OF THE REV. HMCLAV SIERAKOWSKI

S u m m a r y
Wacław Sierakowski in bis treatise "The art of music - a book for Polish 

youth" published in 1795 tried to explain the whole problem of music 1. e. the 
creative process, composition preformance, the evaluation of musical culture and 
the educational function of the art of music. His system was a kind of 
compilation of European ideas - from antiquity to the Encyclopaedists. The works 
of. 3. J. Rousseau were the most significant influence of him. Sierakowski also 
refers to Holy Scripture in his essay, though he often does so in quite a 
superficial way. Nevertheless, he tries to found his aesthetics on a. theological 
base.

In general, two traditions go to make up Sierakowski's aesthetics: 1. the 
conservative counter-reformation which attempts to maintain the "purity" of 
church music, and, 2. the aethetlc theoretical tradition of the musical 
Enlightenment. His understanding of beauty and of the music can be described in 
three categories: sensual beauty-, sentimental beauty and associative or imitative 
beauty. This conception of music was characteristic of the whole XVIII™ century, 
not only of Rousseau, whose ideas were so fascinating for Sierakowski. On the 
other hand, the author of "The art of music" added to the musical aesthetics of 
the Enlightenment period some social and educational thoughts concerning the task 
of music in Poland, which gives his treatise a didactic aspect.


